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PISMO D O D A TK O W E  DO GAZETY W ARSZAW SK1EY.

R O Z M A I T E  R O Z M A I T O Ś C I .
C zytam y w Revue de P a r is :  »W yda- 

w cy tyle  znanych  Pam iętn ików  P an a  Bour. 
r ie n n e , po trzeba  b y ło  nieodbicie dla do- 
kończenia  dzieła t e g o ,  k ilku  dodatkow ych 
arkuszy , gdy  s taw ało  m u m a te ry a łó w  za ­
ledwie na po łow ę czwartego t o m u , chociaż 
b y ł  ich sześć publiczności zapow iedz iał.  —  
O w ó ż ,  p rz y p o m n ia ł  sob ie , iż N a p o leo n  l u ­
b i ł  opowiadać powieści niezmiernie s traszne , 
w rodzaiu  Mnicha lu b  K onfessyonału  B r a ­
ci P o k u t u i ą c y c h i  p rzy sz ło  m u  na m y ś l ,  
iż P a n  Bourrienne  „ iako w ierny  sek re ta rz  
ła tw o  m ó g łb y  b y ł  ied n ą  z n ich zapam iętać . 
Powieść tego  ro dza iu ,  znaydow ała  się wła­
śnie w iednym  z L o n d yńsk ićh  M a g a z in e , 
zaym uiących  się w yrabian iem  tego  ga tunku  
towarów; p rzynoszą  m u  ią zupe łn ie  wytłu- 
m a c z o n ą ,  i sum ienny  w ydaw ca ,  n ied ługo  
m y ś lą c ,  w k ład a  ią  w usta J. C. M- Prze- 
czytaycie G iu lio , a obaczycie z  iaką  ł a tw o ­
ścią N apo leon  t łu m a c z y ł  z Angielskiego. 
W k ró tce  Pam iętn ik i P .  Bourrienne  zy sk a ­
ł y  w zię to ść*E uropeyską ; same naw et Lon- 
dyńskie  dzienn ik i poczęły  ie wynosić pod 
n ieb iosa , nay bardzie'y zaś M a g a z in e , z k t ó ­
rego  Giulio  z o s ta ł  pozyezonym . P o c z ę ły  
n iezm iern ie  unosić  się nad ta len tam i N a p o .  
leona w o p o w ia d a n iu ,  pow tórn ie  b iedną 
powieść nicować na  ięzyk A ngie lsk i ,  z k tó ­
rego sama zos ta ła  w y tłum aczoną)  i u t r z y ­

m y w a ć ,  iż iest  n ay lepszą  cząstką  z ca łego  
dzieła P . Bourrienne» O toż  to  tak  piszą 
dziś h is toryą! »

—  N ie wielu zapewne,, albo może wcale 
nie iest w iadom y ten  szczegół”, ze Cesarz 
Józef  będąc W P a r y ż u  s ta ł  d łu g o  ż  o d k r y ­
tą  g ło toą p rzed  s ta tuą  H e n ry k a  I V . na: no­
wym moście i w y rzek ł  w zapa le :  » P ragnę  
usilnie takiego p rz y d o m k u ,  iak i  m ia ł  ten  
b o h a te r ;  n i e m a  zaiste ' p ięknieyszego t y t u ­
łu-, iak nazywać się oycern swoiego narodu. 
Lecz i F rancuz i  gdy  byli w W iedniu  z nay- 
większe'm uszanowaniem także czcili p a ­
m iątkę Józefa. P rzeciągaiąc  ko ło  sta tuy  
Cesarza tego na p lacu m ianow anym  od ie- 
iego nazw iska , czynili m u honory woysko- 
w e, a każdy  wyższy officer schy la ł  pałasz 
na znak  uszanowania.

— N iejaki Pan  Curtis w Anglii zaymuie 
sie iuż od dawna badaniem  p rzy czy n  cho­
rób  s łu ch u  i leczeniem  takow ych. D zienn ik  
N ew M onth li  M agaz in e  donosi o n im ,  ze 
w ynalazł dla uży tku  g łuchych  nowe n a rz ę ­
dzie , celem wzmocnienia ich s łuchu . N a ­
rzędzie to  sk łada  się z m ałego  k rz e se łk a ,  
przym ocowanego do c y l in d r u ,  podobnego  
do bębenka , z k tórego  aż do uszu g łu ch eg o  
rozciągaią się ru ry . W spom niony  dz ienn ik  
czyni u w a g ę ,  ze w drugim  pokoiu  po s ta ­
wiona grająca tabak ie rka  może być d o ­
brze s łyszana  od sied«ącego na takiem
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kr z e se łk u .  G łu c h y  s łyszy  tym sposobem 
naydel ika tnieysze  odcienia tonu , ba nawet  
naycichsze g łosy .

— W  ie dnym  z lepszych dzienników N i e ­
mieckich . Schnel lpos t  f u r  M o d e n  u n d  L i ­
tera tur  ( N e r  5 r. 1833), znayduie  się wiersz 
pod  t y t u ł e m : Spow ie dź  ( Die Be ic h t e) ,
prz e ło żo n y  wolno z Polskiego przez  W o lf fa .  
Musiemy s i ę . p r z y z n a ć , że nie znam y  o r y ­
g in a łu  le'y poezyi-

*  —i— ■

Pom im o za niedorzeczność  uważanego 
sposobu , p rędkiego ugaszenia wielkiego o- 
gnia za pomocą  s ieczki ,  coraz l icznieysze 
doświadczenia po twierdzają skuteczność t e ­
go środka.

Rząd  Królewski  w O pp e ln  dla przekona­
nia się o skuteczności  uczynionego  w Mo­
ra wii odkrycia w p rz y t ł u m ie n iu  naywiększe- 
go ognia  s ieczką,  kaza ł  zrobić w ostatnich 
czasach kilka publ icznych doświadczeń,  k t ó ­
re  okazały  ten środek w gaszeniu bardzo 
skutecznym.

Doświadczenie 1. W zwyczayną  opa łkę  
n a p e ł n i o n ą  s ieczką ,  po części ze s łomy  
pszenne'y,  a po części z owsianey,  włożono 
żelazo do czerwoności  r o z p a l o n e ,  około  3 
funtów w a żące ,  i p rzykr y to  ie sieczką ,  na 
dwa cale wysokości .  —- S ł a b y  tylko dym 
przec isną ł  s i ę  przez s ieczkę, która się wca­
le nie zapali ła.

2) N a  równey ziemi zapalono 35 funtów 
drzewa suchego sosnowego,  a gdy toż 

w  n a j w y ż s z y m  stopniu się rozpa l i ło ,  zo­
s ta ło  za pomocą  11 funt: wysypaney na 
nie sieczki w iedne'y minucie ugaszone.

3) Zapalono na ziemi 18 sztuk wierz­
bowych faszyn,  3 stóp d ługich  a 1 stopę 
g r u b y c h ,  k tóre  będąc  w naywiększeim ro z ­

paleniu,  zos ta ły  zupe łnie  ugaszone pięcią 
opa łk am i  s i e c z k i , w przec iągu iedne'y m i­
nuty .

P r z y  tych  wszystkich doświadczeniach,  o- 
oka za ło  się zew  sieczce pokrywaiącey  og.eń,  
tw o r z y ła  się pewna  wilgoć,  iok gdyby para 
wrzącey  wody przez nią przechodziła,  a sie­
czka przyczep ia ła  się do przedmiotów w m ą  
w sadzanych.

4) P e w n ą  l iczbę suchych desek calowych 
położono przy sobie równ o na podstawkach; 
powierzchnią 25 stóp kwadra towych obsze r ­
ną,  p o k r y t o n a ?  cale wysoko sieczką, na nie'y 
pokładz iono  znowu takie same deski ,  na 
k tórych  napa lono  wielki ogień drzewem 
suchym op a ło w ym .  — Po l j  godziny 
og ień ,  n ie tylko zupe łn ie się s p a l i ł , (b ę d ą c  
często rozniecany),  lecz i wyższe pokryc ie  
z desek b y ł o  spa lon e ;  a ogień nie dostał  
się do s ie czk i , p rócz n iek tórych  rnieysc 
same'y,,powierzchni, w k tó ryc h  sieczka b y ł a  
zw ęgl ona ,  a to ty lko  w pu nk tach ,  gdzie de­
ski nie przystawały do sieczki. G dy sieczkę 
odmiec iono,  pokaza ło  się,  że do lne  deski 
nie b y ł y  wcale uszkodzone.

5) Nako ni ec ,  deski na 3 stóp od ziemi, 
na podstawkach u łożone ,  p o k r y t o  na 4 ca- 
le sieczką,  a z wierzchu znowu p r z y k r y ­
to deskami ; pod spodem napa lono  wielki 
ogień z drzewa o p a ło w e g o ,  k tó ry  wkró tce  
zaiął  dolne desk i ,  n iek tóre  z n ich spa li ły 
się w dolney  części;  nie bardzo mocne  
p rz e ł a m a ł y  się nakoniec  w przeciągu kwa .  
d r a n sa , i ty lko  tu  naleziono po p rz e ł a m a ­
niu.  sieczkę zw ęg lo ną ,  a w innych  miey- 
scach wcale się nie zapali ła.

Użycie soli do leczenia b y d lą t .—  P .  
C u r w e n , c z łonek  pa r lamentu  angielskiego,



ro b i ł  doświadczenia  z u ż y c i e m  soli w le- | 
czeniu byd lą t .  P r z e k o n a ł  się z  nich , że 
sol iest n iezawodną  p re ze rw aty w ą  od p r z y ­
pa d k ó w  pochodzących  z w i l g o c i , t a k  
szkodl iwey dla b y d lą t ;  skutecznie  też da- 
•wał ią k o n i o m ,  których nogi spu ch ły  ze 
zb y tk u  pracy.  Krowom dawana só l ,  odey- 
muie  mleku  i m as ł u  n iepr zy jem ny  smak 
g łą b ó w  , ieśli niemi są karmione .  P o ż y t e ­
cznie też może  być  użyta  do zachowania 
pszczół  zimą.  W ty m celu t rzeba ią roz­
tworzyć  w wodzie zrodlane'y i zmieszać 
z  t r ochą  c u k r u , meli ssu,  czy syropu.  W ty m 
stanie sól iest dla tych owadów nie zaw o­
dną  pre ze rw atywą  od d y s e n te ry i ,  k t ó re y  
one często ulegają.

Wsze lako  daiąc sól zwierzętom na leży 
ograniczać dozę ,  gdyż  równie  iak w miarę 
dana  iest po ż y te c z n ą ,  t ak  zbytecznie  uż y ­
ta może być  bardzo  szkodliwą.

P or t  Odeski.  —  P o r t  t en  będący' i edy ną  
dr og ą  odb y tu  p łodów  gu be rn i i  W oły ń sk ić y ,  
Podolskie 'y,  Bessarabsk iey,  Cbersońskie'y,  
S ło bo dzk o-U kr a iń sk iey .  a w części Poł taw* 
skie'y, E ka t e ry nos l ’awskie'y i Tauryckie 'y ,  
s łuszn ie powin ien  być  l i czonym do g ł ó ­
wnych  po r tów Rossyi.  Nie  m a  on spółza-  
w odnic twa  n a  mo rzu  Czarne'm i może  co 
do handlow ych  ob ro tó w  przeyść  wszystkie 
p o r ty ,  oprócz  P e t e r s b u r s k i e g o , k t ó r y  na 
m o rz u  p ó łn o c n e m  p r z y t ł u m i a  por ty  Rygsk i ,  
Rewelsk i  i L ip aw sk i  ; na m orzu  Azowskie'm 
handel  Tag an ro g sk i  doznaie t rudnośc i  z po­
wodu  przykre 'y  żeglugi  i odległości  tego 
morza  , nakoniec  n a  m or zu  Czarnem , h an ­
dlowi Kerczu  i T e o d o z y i  zawadza niedosta­
tek  cywil izacyi  w mieszkańcach  K r y m s k i e ­
go pół wysp u .  Do korzyśc i  t akiego  p o ło ­
żenia ,  na leży  przydać  zalety same y zatoki 
Odeskie'y,  mogąee'y dawać p r z y t u ł e k  nay- 
w iększym ok rę to m.  Pr z e d  za łożeniem le­
szcze tego m ia s t a ,  o k rę ty  dla  un iknien ia  
n iedogodnych  por tów Oczakowskiego i Cher- 
soń ski ego ,  zachodz i ły  do Hadżibe iu.  P r z y  
tern to mieyscu  K a t a r z y n a  II pobu do wała  
( w  1793) Odessę.  Wkró tce  wszystkie 
państwa  handlu iące  zw róc i ły  uwagę na to 
miasto:  sąsiednie p o r ty  Ch ersoń«ki ,  M ik o ­
ła je w s k i  i Oczakowsk i  zaczę ły  upadać.  
R ząd  s t a ra ł  się dop omagać  przywi le iami  i 
z  nędzne'y wsi"Tatarskie'y,  iuka była  w r. 
1792 wkrótce powstało bogate handlowe

miasto.  • Zmnieyszenie  cła w r,  1S03 o |  
od tow ar ów  pr zy w ożon yc h  i wyw ożo ny ch  
z po r tów  m orz a  Czarnego  i Azowskiego,  
Btało się epoką  zakwi tn ien ia  Odessy .  Z b i e ­
giem różny ch  okol icznośc i  w zma ga ło  się 
w kró tc e  po tem p o t r zebo w an ie  zboża za 
g r a n i c ę ,  a to b y ł  g ł ó w n y  p r z e d m io t  h a n ­
dlu Odessy .  Okol ice  dawnie'y ja ło we  d o ­
zna ły  zbawiennych  sku tkó w rosnące'y m ia ­
sta pomyślności .  W la tach 1816 i 1S17 
wywóz zboża  b y ł  na ywięk szy  z p o w odu  
nadzwyczaynego n i edos t a tku  w zachodnie'y 
Europie .  Kiedy  pote'm zagran iczne  m o ­
carstwa n a ł o ż y ł y  c ło  wysokie na p r z y w o ­
żone zbo ż e ,  g a łę ź  ta mus ia ła  ucierpieć.  
Lecz  i tu  Odessa  p r z y s łu ż y ła  się po ł udn io -  
we'y R os sy i ,  gdyż  mieszkańcy  iey,  widząc 
u t ru d n io n y  o d b y t  z b o ż a ,  rzuc il i  się do 
chowu b y d ł a ,  k t ó r e m u  s p r z y i a ł y  bu jn e  
mieyscowe p a s t w i s k a , a w sk u te k  tego 
z jawi ły  się w porc ie  Odeskim nowe p r z e d ­
mioty,  ł ó j ,  skór y  i wełna .  R ząd  p r z y ­
czynia ł  się rozmaic ie  do u t rz ym an ia  p o ­
myślnośc i  miasta  , lecz nay dz ie ln i ey  
d o p o m o g ł  nadanie m pr aw a s w o b o d n e ­
go po r tu  ( por to  f r an co ) ,  o tw orzonego 
w r. 1819. Pra wo to z razu  pos tąpione na 
lat  5, pote'm k i l kakr o t n ie  p o naw ia ne ,  w r. 
1817 pr / .ed łużonem zosta ło  na  la t  30. U-  
s tanowienie linii p o r t o - f r a n c o  b y ł o  na d e r  
t r ud ne  i u le g ło  wielu zmianom.  Doc hód 
od t r u n k ó w  d a ro w a n y m  tak że  z o s t a ł ,  w 
r. 1S02, na la t  25 na korzyść  miasta.  —  
P o d ł u g  ścisłego o b ra c b u k u  , l icząc co ska rb  
us tą p i ł  Odessie  od r .  1802 w dochodzie 
iak iby  mu na l eża ł  z cła i z dochodów t r u n ­
kow ych , wy p a d a , iż Odessa w ciągu la t  
30 kosz towała Pańs tw u do 50 mi l ionów 
rubl i .

W latach ostatnich,  hande l  O dessy  u c ie r ­
p ia ł  z pow odu  w oy n y  T u r e c k i e y ,  cz um y i 
roz ru chó w w gub ern i iach  zachodnich.

W i d o k  h a nd lu  Odeskiego.
W y w i e z i o n o :

R oku  1S16 pszenicy czetw:  1,059,103 —  za 
rub l i  31,578,118.

R oku  1817 pszenicy czetw: 1,161,191 —  za 
rubl i  38,298,294. —  Ł o i u  pud:  6,970 —  
za r u b l i  90,819.

R o k u  1S27 pszenicy czetw: 1 ,200 ,826— za 
rub l i  13,209,OS6.— Ł o iu  pud: 195,425 —  
za rub l i  1,161,112.



R o k u  1830 pszenicy czetw: 1,200,441 —  z a  
ru b l i  24 ,00S,8S0.— Ł o i u  pud: 244,818 — 
za ru b l i  2,080,853.

R oku  1832 pszenicy  czetw: 807,903 —  za 
ru b l i  19,817 ,272 .— Ł o i u  pud: 291,162 — 
za rub l i  3,156,900.
Zelaża w r. 1S32 wywieziono na 167,300 

r .  Miedzi  za 500,745 r . ,  Wosku za 582,800 
r .  P o w rozów  za 552,122. W  ogóle w r. 
1832.
Przywiez iono  na p o t r z e b y

samego miasta  tow arów za 15,893,364 r. 
Wywiez iono  we wną t r z  P a ń ­

stwa ........................................  10,977,776 r.
  zagran icę . 29,088,259 r.

Z tego  widać iak wielkie iest spożycie za- 
g r an icz nyc h  towarów w samem mieśc ie,  
od k tó ry ch  s k a rb  ma £  cła.  50,000 m ie ­
szkańców O d essy , k t ó r y c h  le dw o £ na le ­
ży do k lassy spoży waiącey ,  spożywa wię- 
ce'y , niż okol iczne  wewnąt rz  Cesars twa  
p r o w i n c y e ,  nie maiące inn eg o  ź ródła  do 
n aby c ia  zagran icznych t o w a r ó w ,  oprócz 
Odeskiego  por tu .

H and e l  1S32 r. b y ł b y  ieszcze znaczniey- 
s z y m , gdyj)y wiele ok rę tó w  idących do 
O dessy ,  nie b y ł o  zmuszonych do pow ro tu ,  
z powodu,  iż za toka  Odeska  wcześnie się 
lodem p o k r y ł a .  ( G .  H-)

W drug iey  połowie 1832 roku wydoby.  
to nas tępną  ilość z łota i p la tyny  z kopal, 
ni skarbowych i p ryw atnyc h  łańcucha U- 
ralskiego.

Z ł o t a :
Z kopaln i  skarbowych:

P u d y  F un .  Zoł .  Doli.  
Eka te r inbursk ich  . 23 37 52 29
Zła toustowskich . 25 17 56
Bohosłowskicb  . 21 12 42
Gorobłahodatskich  3 11 85

O g ó ł  z kopa lni  skarbo:  73 39 43 22
Z kopaln i  właścicieli  p rywatnych:  

Wierchisiet9kicb,  Chorążego gwardyi  
Jakowlewa  . . . .  27 35 63

Kasl ińsk ich iKLysztym- 
skich spadkobierców k u ­
pca B astorgu iew a  . 15 31 27

Niżnietahilskich,  spad- 
kob- Radcy T a yn ego  De* 
m i d o w a   18 27 45

Newjańskicb,  spadkob.  
Jakowlewa ...................... 12 34 88

Sys te rsk ich ,  spadkob.  
T u rcza n in o w a  . . .  3 18 42
Szaj tańsk ich ,  Ł br y*  

kanta  Jarcowa  . . .  3 36 67
Wier cbnieufa le j sk ich ,

PP.  Gubin  . . . .  1 38 80
Bil imbajewskich , hra-  

bini S tra g a n ó w  . . 1 39 20
Wsiewołodobłahodat -  

skicb, P. W s ic w o ło z s k o y  6 28 15
Rewdińskich ,  spadkob.  

D etnidowa  . . . . 4 54
Kres towozd w i żeńskich,  

hrabini  P ollier  . 34 18
Spadkobierców Berg- 

haupfmana  M ed g er  . 17 41
Preobrażeńskich ,  P P .  

G usia tn ikow  . . • . 1 85
Ałapa jewskicb ,  s p a d ­

kob.  Jakowlewa  . . 13 48
O g ó ł  z kopa ln i  p r y w a ­

tny ch  . . . .  94 28 82 48
O g ó ł  z  kopalni sk a rb o ­

wych i p r y  wa-t: 168 28 29 70

P  Ł  A T  V N  x:
Z kopaln i  skarbowych: 

Ekate rynbursk ich  . 
Z ła tous towskich . . .  4 72

9

Bohosłowskich . . . 3 30 49
O g ó ł 8 6 58

Z kopaln i  p ry w a tn y c h ;  
Niżnietahi lskich,  spad­

kobierców Dernidowa  . 57 11 67 18
Wierchisiet skich,  Chorą ,  

źego gwaryi  Jakowlewa 11 43 72
Bil imbajewskich,  n rabin i  

S tro g a n o w  . . . . 13 93
Newjańskich ,  spadkob.  

Jakowlewa  ; . . . 2 36
Kres towozdwiżeńskich  

hrab in i  Pollier 35 37 16
Szaytańskich ,  fabry­

kanta Jarcow a  - • • 2 25
Wsie wo łod obłahodat -  

skicb,  P.  fF s iew o ło zsko y 1 58

O g ó ł  . . 58 37 16 2

O g ó ł  z kop a ln i  s k a r b o ­
w ych i p rywatnych .  59 5 22 30


